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W  i i D c u o ś  c i  K r a j o w e .

— m i n o  ~
Dnia 25, b. m* jako w dniu W ysokich  Im ie­

ln N i  Y JAŚNI EYŚZEY B eSARZOWEY M aRYI T eODORO- 
nY, z rana, po wszystkich kościołach tuteyszego 
iasta, odprawiane było nabożeństwo, na którem 
noszono do Naywyższego . modły , o zdrowie i 
iejk najdłuższy Nayjaśnieyszey M atki CesarzÓw 
ośsyi, iroskliwey Opiekunki wdów i sierót, je- 
yney Pocieszycielki strapioney i cierpiącey ludz- 
ości. W ieczorem, całe miasto rzęsistem jasnia- 

oświeceniem.

S a n k i -  P e t e r s b u r g  d n i a  1 6  l i p c a .
( i  G a z e ty  S en ack iey ).

D n i a  у  l i p c a .  „INa zaświadczenie J ego Ce- 
iBSKiEY W ysokości Cesarzewjcza W ielkiego 
ia/.ecia K onstantego P awłowicza, o długiey i 

oiliwey służbie byłego Spraw ni k a Ziemskiego 
owogrodzkiego, Radcy Dworu B e r c h a , N а у m i- 
o i  c i w i e  у R o z k a z u j e m y ,  z przyiącze- 
:em go do Herolcłyi , wypłacać mu z Podskarb- 
wa Państwa pobieraną przezeń w tym obowiąz- 
u pensyą, po 3y5 rub li  na rok.?>

KURYER LITEWSKI
ttf І'ѴіІпіе u> P o n ie d z ia łe k  d n ia  2 5 L ip ca  v. s. 1827 R o k u .

(Journal cle St. Petersbourg.)
Przez Ukaz pod d. 1 h .  rn. wydany do kan­

n i  D u o ru ,  N ay.taśnieyszy Cesarz J egomość ra- 
ył zaszczycić kluczem szanbellańskim , barona 
o r / f j  zostającego w drugim oddziale kancellaryi 
rywatney J ego CesabsKiey Mości.

— Dnia 27 i 28 czerwca, publiczne exami- 
szkoły katolickiey St. Petersburskiey jako tez 

Brisyonu, zostających pod sterem X X . Dominika- 
iw, odbywały się w przytomności wyższego Dh-
iowieństwa tegoż wyznania, tudzież innych osób 
akomilych. Prefek t tey szkoły, otworzył е х а т іп а  
ową w języku łacińskim: o ważności edukacyi po~ 
ątkowey. Po czem JVY .Biskup koadjutor dyecezyi 
uckiey, prezydent pierwszego departamentu kol- 
gium rzymsko-katolickiego, D iw n ick i, przemó- 
lł do uczniów, słodko i wymownie, zagrzewając 
h do miłowania i Szanowania Religii i M onar- 
iy, do posłuszeństwa .dla rodziców i nauczycieli, 
az przykładania się do nauk. Uczniowie byli 
pytywani z gram ma tyki i l i teratury rossyyskiey> 
cińskiey i francuzkiey , z matematyki i fizyki) 
dzież z innych przedmiotów w programmacie 
у rażonych. Odpowiedzi na zadawane pytania od 
ćb. kVÓre raczyły examint>wać, jako też od nau- 
ycieli, zadowoliły przytomnych. Rozdanie na- 
ód i ogłoszenie imion uczniów promowanych 

klass wyższych, Zakończyło tę uroczystość.
G a z e t a  h a n d l o w a  ogłosiła porównywa jacy 

rachunek wywozu zboża, z portów i granic lą- 
wych Państwa w roku 1826) jako też o d  po- 
^Iku-roku bieżącego; podług rap portów olrzy- 
niych po d. 11 b. m . : wywoź tegoroczny do- 
odzi do 2 І .214 .3 3 2  r . ) gdy w r. 1026 wynosił 
lko 6,096,455 r.

K r ó l e s t w o  P  o  Ł  s  k  i  e .

/ /  arszaw a dnia  2Q lipca.
(z G a z e ty  W a rsz a w sk ie y .)

Margrabia J i e r t j o r d , lM nom ccnik  N. K ró la

Angielskiego, wracając z  P e t e r s b u r g a ,  przejeżdżał 
W tych  dniach przez tuteyszą stolicę do W i e d n i a .

Odebrano tu smutną wiadomość z M a r i e n -  
b a d , że W .  Józef C z e k i e r s k i , doktor medycyny i  
chirurgii, lekarz Nadworny J. K .  Mości, Członek 
Towarzystwa K. W .  Przyjaciół Nauk , kaw aler 
Krzyża woyskowego polskiego, ś. A n n y  Klassy 
2giey, i ś. S t a n i s ł a w a  klassy Зсіеу, rozstał się tamże 
z tym światem na dniu 20 b. m. Strata tego zna­
komitego lekarza jest nader dotkliwą dla cierpią* 
cey ludzkości.

W .  D u r a n d ?  Konsul Francuzki w  W a r s z a w  
w i e , p rzybył tu dnia 25 b. m.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  d n i a  i 4 l i p c a .
(s G aze ty  W  a rs ia w sk ie y .)

Jeden g tuteysz) ch dzienników umieścił na­
stępujący artykuł: „  Utrata warowni ateńskiey z 
tego szczególniey względu jest ważną, iż stawia 
R e s z y d a  Baszę w możności połączenia się z w oy- 
skiem I b r a h i r n a  Baszy, dla podbicia twierdz pół­
wyspu, i nawet uderzenia na J S a p o l i  d i  R o m a n i a ^  
sama tylko bowiem wspomniona warownia prze­
szkadzała dotąd R e s z y d o w i  Baszy działać przeciw 
Morei. Po ostatnich nieszczęśliwych wypadkach, 
w Grecy i jest rzeczą oczew istą , i i  przyszły los 
Greków zawisł od tego, czyli i‘jak tw ierdza JVa- 

p o l i  d i  R o m a n i a  bronioną będzie ? ”
Galiuta l a  R a i l l e u s e  wypłynęła dnia 6 b. m ,  

z B r e s t ,  z doniesieniem okrętom francuzkim, któ­
re się udały do N e w f o u n d l a n d  na połów stokfi- 
szii, iż woynę Wypowiedziano ^ L l g i e r o w r ,  zalecono 
oraz w spomnionym okrętom, aby przed powrotem, 
na morze śródziemne, zawinęły do K a d y x u , i  
stamtąd pod zasłoną okrętu wojennego, w dalszą 
puściły się żeglugę.

W  nocy z d. 3 na 5 b. m., kiedy w  znacz- 
ney części F rancyi była okropna burza) wiele o* 
kolie doznało nadzw yczaynego nieszczęścia. W  
6ó wsiach Departamentu C h a r e p t e  w icher po­
w yw racał drzewa orzechowe, a wielki grad spu­
stoszył pola. Zrządzona szkoda wynosi do 8 mi­
lionów franków. W  wielu mieyscach winnice 
tyle ucierpiały, iż nie czynią nadziei winobrania 
nawet za 3 lata. Tey że nocy podobny los dotknął 
12 wsi w obu odzie G i r o n d e .

• Krokodyl mający i 4 stóp długości, wiezio­
ny do P a r y ż a  ,  gdzie go z upragnieniem wyglą­
dano, zdechł w kilka godzin po swoim obiedzie» 
Nieszczęście to zrządził cz łow iek , który  mu jeść 
dawał. Zamiast podawania mu grzecznie ćw ierci 
mięsa wołowego widłami, podał mu ją na spicza­
stym kiju od miotły; krokodyl rozgniewany takieztt 
uchybieniem, pogryzł kiy, i połknął kawałek je­
go długi na 2 do 3 łokci, czego nie mógł s traw ie 
i co go o śmierć przyprawiło.

Wychodzące we F rancy i pismo peryodycz- 
ne lekarskie V  H y g i s ,  doniosło niedawno o u le­
czeniu człowieka, mającego pomieszane zmysły^, 
przez zupełne ostrzyżenie włosów na głowie, co 
było powodem do czynienia podobnych doświad­
czeń, które (jak dziennik Departamentu W y ż s z e y  
Л і а г п у  zapewnia) naypomyślnieyszy skutek u -  
wieńczył.

Ną dziedzińcu pałaęu В о и ѵ г е  Jmd.ują dr<8«



wniene sale, gdzie płody przemysłu fMncuzkie- 
go będą wysławione. Tworzą one czworokąt; o- 
kna, w liczbie 120, mają 8 stóp wysokości > nie 
będą w nich szyby, lecz transparentowe płótno, 
Roboty większe, jako to: pojazdy, machiny i t. d. 
nie będą umieszc zane na dziedzińcu, lecz w tak na- 
zwaney sali H en ryka  I V .  Kasze miry, koronki 
i  materye z Lugduriu , zuaydować się mają w k il­
ku salach na pierwszym piętrze.

— D nia 16 —
Dzień ś. H en ryka  był dla Xięcia B o rdeaux  

no-' ą sposobnością wspierania hieszczęśli v% у eh. 
W spomniouy Xiążę wcześnie się przyzwyczaił ro­
bić małe oszczędności na siimifiach, które odbie­
ra  z czułości oycowskiey Króla, skoro zasługuje 
na te Królewskie względy przez Itdszą gorliwość 
i większą pilność przy lekcyach swoich piufes- 
sorów. Te małe oszczędności wynosiły w tym 
r o k u  590 fr. Otrzymały /one w czora przeznacze­
n i  nay mocniey rozczulające. Proboszcz г St. Cloud 
przedstawił młodemu X*ęciu przełożoną szpitala 
starców; X$ążę oddał tey zacney siostrze summę 
5go fr. i dodał jey sztukę 4 o frankową, ażeby }. - 
modz w  potrzebach szpitala i dla wsparcia sze­
ściu dzieci ubogich i sierot*

Dnia i 4  b. m. niespodziewany i gwałtowny 
p o la r  zniszczył budowę teatru Am bigu-Com igue, 
na bulwarze Tempie. Naymnieysze podeyrzenie 
na nikogo paść me mogło; przyczyna tego ok ro­
pnego zdarzenia jest wiadoma, pewna i bardzo 
prosta. Dnia i 4  o godzinie pół do jedenasley, po 
skończeniu w idow iska, oddaleniu się publiczno­
ści i aktorów , tudzież całey służby leatrnlney, 
Ogniomistrze chcieli odbyć próbę f.ijerwerku, któ­
ry miano spalić w nowey meloilramie Tabakier­
ka , na przyszły tydzień. Nikogo nie było, prócz 
osób należących do ogniów sztucznych i jeden 
pompiarz ze straży. Obeyrżano wszystko i wszysl* 
ko zastawało w zupełnem bezpieczeństwie* Ale 
nagle kilka iskier pada na gzymsy, chwyta się 
ich, dostaje się do sklepienia, do sznurów i wszyst­
kich części d rew nianych , do dekoracyy, które 
zna у do wały się na teatrze^; i ogień, w niespełna 
dziesięciu minutach, przezwyciężając wszelkie za­
pory, jakie mu usiłowano stawie, rozszerza się po 
całey scenie : pompiarz uduszony został, w jedne у 
chwili od coraz wzmagającego się dymu. Dozor­
ca teatru przybiega i nieszczęśliwy śmierć znay- 
duje. Ogniomistrze wypadli wołając ratunku* Si­
kaw ki z ulicy C ulture S t. C atherine  p rz y b y ły ;  
od-tział piechoty stanął ntf mieyścu pożaru; ale o- 
gień już był tak m ocny, że należało tylko my­
śleć o ocaleniu teatru G aitć , który tylko m ur od­
łączał od teatru A m bigu. Szczęściem wiatr po­
ry w a ł iskry i głownie w inną stronę, bez czego 
niechybnie oba teatry doznałyby jednego losu. 
W  ognru ty m ,  w czasie ra tunku utracili życie : 
dozorca teatru, sierżant liniij-wy, i czterech sape­
rów; a jeden oficer tych ostatnich jest mocno ra­
niony. Garderoba i kanceilarya teatru zostały ura­
towane.

p.szą z В о га е а и х:  M achiny parowe za­
prowadzane do siu/by morskiey, powinny konie­
cznie ściągnąć odmianę w sy 'temacie żeglugi do­
tąd używanym. Udoskonalania jakie nastąpiły 
w kształcie tych machin, nadają im zastosowanie 
rozciągley*ze, niż myślano z początku ich wyna­
lazku. Rzeki widziały ich począł k , morze je 
widzi w ich mocy i świetności* Statek parowy 
Leeds, przybyły z Dublina , który zarzucił kotwi­
cę na nasze у rzece, < dwiedzany jest przez wielką 
liczbę ciekawych. Nie można sobie wyobrazić 
piękności i doskonałości machiny użyley na tym 
statku, wszystko w niey jest doskonałe i wykoń­
czone. Uczyniwszy z tych wodnych mieszkań 
przedmiot potrzeby, zrobiono także z nich przed­
miot wygody i  zbytku. Pokoje siat ku Leeds ba r­
dzo są dobrze rozdzielone, przyozdobione z, w y *  
twornością i bogactwem. Wszystko tam jest prze­
widziane, i nic nie pozostaje do żądania skoro się 
wstąpi na statek. Sposób odbywania podróży stat­
kiem parowym jest tak prędki, że L eeds  6ó ty l­
ko godzin użył do przepłynienia z D ublina  do

BerdeauK. W k ró tc e  ma on wrócić, gdyż mówią- 
iż na początku przyszłego tygodnia ma nasz port 
opuścić. Komrau łkacie  tym sposobem wiele nam 
jiez wątpienia dostarczać będą podróżnych, kto 
rzy płynąc z Anglii, zamiast wylądować w Calais 
będą mogli wysiąść prósjo w B o rd +аих , dla li­
da n i a się di, wód 1 południowcy Francy 1.”

Pan F eburier, na< ze lny inzenier na wyspie 
Sam os, powrócił do M ar sy lii z objazd ki p rżeli 
sięwz ę'ey we Francy i dla sprawy Greków , j 
Wkrótce uda się znowu do Grecy i z żywnością i| 
potrzebami wojen nem i

Jeden z aktorów Paryzkich B a p tis te  chwali 
się w pew nem z pism tuteyszych, i z, 2Ó0 razy umie 
przeks/t iłcać rysy twarzy. Nazywa to kapitałem  
d ra m a tyc zn y  m.

Pani Genlis w pamiętnikach swoic.h pisze o'
K o ....... skim  Po laku , z którym w P a ryżu  w ścfc
ełey żyła przyjaźni. Gdy wyjeżdżał г P a r y ż a , da­
ła mu na pamiątkę kilka k wałków ręczne у ke- 
biecey roboty swojey; takowe w inalern pudełe­
czku schowawszy , /Zawsze Л o .......ski nosił przy
sobie, przebył z iem pudełeczkiem całą kampa- ią! 
Francuzką, i powróci wszy do Francyi, z tryumfem! 
stałości, pokazał je Pani Genlis.

W  sierpniu r  »ku zeszłego donosiły gazety, iz 
n i e j a k i  Dtdpliy, k ru p ia rz , Został zamordowany i 
do łomu kamieni przy M ontrouge  w r zucony. Zo­
na jego odebrała była list donoszący jey o tein zda­
rzeniu i wór z pukrwawionemi sukniami męża! 
Władza n-tychmitist przedsięwziąć kaz ła bada­
n ia ;  lecz były bezkuteczne Powstały tymczasem, 
wątpi* w ości czyli mo-derstwo istotnie zostdo po­
pełnione; rozpoznawano jeszcze raz suknie i do­
strzeżono, iż krew , którą były zbryzgane, okazy, 
wała się bladszą od krwi ludzkiey. Nie diugo 
przybył mniemany zabity w ilobiem zdrów i u. 
Zostaw szy prżyl rzymany, przyznał się na zapyta­
nie uczynione, iż sam napisał list d«> żony i tako­
wy jey wraz z worem odesłał, a to dla tego , aby 
wierzyciele o śmierci jego przekonani , stali się 
łagodni-yszymi. D elphy  pomylił się jednak w ra­
chubie; wierzyciele bowiem postanowili, po prze*; 
słaniu im wykazów, podać skaigę o podstępne! 
bankructwo . Niedawno obwiniony stanął przei 
sądem przysięgłych. Po półgodzinęem naradzę 
n i u , został, jako winny podstępnego bankructwa, 
na pięcioletnie ciężkie prace i wystawienie pod 
pręgierzem skazany.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia i 4  lipca .
(x Gazefcy Ware*aw*kiey.;

Baron B u ló w , Poseł Pruski , miał d. 10 b. 
m, czynność w wydziale spr w zagranicznych, a 
Xiążę E s te r h a z y , Poseł Auałryat k i , naz jutrz 
Pan G anning  i inni członkowie gabinetu odpra 
wili d. 11 b. m. radę gabinetową, i byli na wspa 
niałyin obiedzie u Lorda Kanclerza w majętność 
jego PT irnbleton. Tegoż dnia przybył tu z Ber 
lina  Hrabia ClanwiUiam t Poseł n<vz przy Dwo 
tze Pruskim, a onegday udał się do Pana Canninga 
potem z-iś do w -d z a łu  spraw zagranicznych.

Xiążę K la ren ey i przybył na bacie Królew­
skim R o ya l Sooereign  do P lym outh , gdzie przyję­
to go z naywiększą okazałością.

Onegday było pierwsze zgromadzenie woy 
S.kowych u Lorda P a fm ersto n , spraw ującego oho 
wiązki Sekretarza Stanu w y.t/iału woyny; znaydoj 
Wał się tam także Xiążę W ellington, w munJurzi 
Pułkow nika swojego pólku grciuidyei ów gwar 
dyi.

Pan C anning  laytnuje się gorliwie zaprewa 
dzeniem oszczędności do wszystkich części admi 
mstracyi , i polecił wszyslk m naczelnikom »y 
działowym, aby przesłali riaydokładiiiey szą wiado 
mość o wydatkach, pcnsyaih  podwładnych urzę! 
dników i t. d.

T  u tey sza Gazeta Goniec twierdzi, iżzwiąze 
między Turcyą i Eg,pkem ł  Iwo może bydź p 
cięty, a tym sposubem woysko Tureckie  zostało! 
pozbaw ionem żywności ip o irzeb  wojennych.

Dnia 11 b. m. eprzedauOjW Admirćdicy i przt



ni icylacyą i i  starych okrętów wojennych. Słychać, 
$z ż 3  kupiono dla Lorda C o ch ra n e , i natychmiast
'(t* posłano.
i. Hrabia L u erp o o l  miewa mocny kurcz i znó- 
Ci w u wychudzą biulletyny o zdrowiu jego. 
dj L i t  Pa и a H e sle y ,  Kapitana okrętu kupie­

ckiego E U augow an, który Hiszpani d. 2 czer- 
siига tueddifgo Ceuta  przedziuraw iii, usiłuje do- 
p wieść, i i  czyn len jesl przeciwny prawu narodów, 
lis i wymaga iiayzupełnieypzego zadosyć uczynienia.
0 L  den z towarzyszów wyprawy Kapitana 

Franklin  p rzysł ł długi bst,  dato и a u у d. 13 li-
:!i iloparlt r. z. z jeziora Niedźw iedziego. Okazuje
1 się z niego, iż przydawszy odkrycia Kapitana P a r -  

tiry , po w zięto dosyć dokładny wiadomość o całym
brzegu południowym morza lodowatego, JFran- 

І,- klin myśli w korb-u ejerpnia przybyć do M ontreal, 
u W c zora zrań a przybito w Gospodzie L loyds
i, doniesienie z Genui, iż Kapitan pewnego okrętu 

płynąc z St. Thom as, słyszał d. a3  czerwca nie-
u daleko pr zy lądka St. Sebastyan  trz\ godzinne mo­

cne strzel nie z dział, które pochodziło od 7 o krę­
pi tów z jeduey, a 5ciu z drugicy stiony. M»e ma­
ni my d kład nie >s/.ey w tey mierze wiadomości.

W  Alontrose  spadło niedawno z deszczem 
t mnóstwo ślt-d/.i, i praw ie cały mórg gruntu okry- 
11 ło. Nadzwyczayne to zjawisko Matury pochodzi za- 
, pe w iw z trąby wodnej u* mtf.uut A t Lu ty c kim.
1 Od dnia 12 maja zaczęto przywodzić  do skit-
m tkli na wyspie  J a m a y c e  prawo względem niewo-  
b n ik ów,  podług którego panom zabroniono prze-  
л dawać  n iewoln ików na targu w niedzielę,  i z roz- 
1 kaził zwierzchności  wszyscy n iewolnicy oddalają 
i się z targu  w sobotę o godzinie 8 w ieczorem, i spo- 
w koynie wracają do swoich mieszkań w p lan ta cy -
j, actu

W edług doniesień ъС аре Coast Castle, do- 
3 chodzących do końcn marca, kilku Anglików znay- 
[j duje ssę jaszcze w niewoli w Grorn(\ssi stolicy A- 

skautów; nikt nie chce się podjąć podróży do %.spo­
in clonego miast 1, ul ho w i#* ■> w szyst k i m białym lu­
dziom zabroniono przybywać do tamecznego kraju.

—  JUnia i5 —
Od miesiąca czerwca r. b. mianowano 16 no­

wych Parów, z których 12 za Katolikami a 4  prze­
ciw mm głosuje. V\ iększość 4 8  z roku 182U zo- 
ьЫа w ięc na 4 o zmnieyszbna, a między tą /лму d u ­
je się 27 Ai cy-Biskupów, tak> iż w iększość świe­
ckich Pd rów względem tego przedmiotu, już tylko 
% i 5 się składa.

Eskadra Angielska, złożona z 8 okrętów wo­
jennych, i w cichości zebrana przv brzegach wy­
spy AJ a lty , wypłynęła wśród radosnych okrzyków 
m*ytków ku A le ja n d r y i.  Słychać, iż ma zlece­
nie, aby wespół ze zna у iłującą się ł m esk adrą f ran ­
cuz k,{, przeszkodziła wypłynieniu flolty Turecko- 
Egip-luey . Chmury zacz \ Uh ją okrąż ć półx»ężyc.

Bdw ią. y tu ló .E yn a rd  zbiera dwojaką sk ład­
kę, to j»-st, na wsparć e oz m lądowych Jene­
rała C h u rch » i morskich Lorda Cochrane-t w 
Grecy i, sam do kaźdey г tych składek przyłożył 
się u  ilości i 5o funtów szterl. (óooo zł. poi.).

W  Ł O C H  У.
Od g ran ic  VF/oskich d. у  lipca.

(z Gazety Warszawskiej).
K ró l  Jrnc Saiuyński kdZrtł powiększyć osa­

dy nadbrzeżne 1 naprawić wszystkie b«lerye i 
wieże, oraz obwarować miejsca, gd/ieby B rha- 
ryyczykowie wylądować mogli. Podobnych środ­
ków użyto na wyspach S. A lagda leny  i Korsyki, 
co także ma nastąpić na wyspach Balcerskich i 
w Sycylii. Zd je się, iż eskartła fraheuzka prze­
stanie na śc.isłem zaniknięciu A lg ieru)  do ude­
rzenia bow iem na to . miasto potr/> ba w ięks/ey 
potęgi n iorsk iey , aniżeli jest f a> która z Tulonu  
wypłynęła. Mocarstw a Chrześciańskie (pisze je- 
dert z dzienników francuzkieb) przekonają się za­
pewne o korzyściach projektu wytępienia Barba- 
ryyczyków i założenia osad w półuocney Afryce, 
co położyłoby tamę rozbojom morskim i morowey 
zarazie.

Dziennik K rólestw a obojey Sycylii kreśli

smutny obraz spu.toezrń, z n ę c o n y c h  przez we. 
wódz dmn 6 . 7 czerwca, w całey niemal K „la. 
bryt. D u .e  trzecie części miasta Gallico zniknę. 
;>'• mi,sz,„am siadu gdzie dawniey domy bvty.
l t z e c t ,  część mieszkańców stała się ofiara .Jo 
nieszczęścia. Cała Ca! o na  jest jeziorem, a g  te bo- 
k „sc wody w środku miasteczka, wynosiła j!sL z e  
w dn.u 9 czerwca 5 0  stóp. W sie lak щ  „„zale­
wane, ze nikt poi swoich poznać nie L L  na 
morzu srozyła s,ę także stras.liwa burza, podczas
k.orey rozbito s,ę wiele okrętów; „nędzy te mi 
znajdowały s,ę bryga.nyna Fenice, przeznaczona 
z J rye stu  do G ibraltaru; Neapolitańsk,, p.,l,kra 
кіогн w Scylli zatonęła; Neapolitańska bom burda 
1 jeszcze dwa mnte okręty. W samćm mieście R ee -  
gio szneują szkmlę na milion dukatów. Wszęscy 
mernal mieszkańcy Bogu dziękowali . ifc hvli w
stao.e życie ocalić Z innych okolic podobnie 
sm utny  nadchodzą doniesienia', dowiadujemy sie 
nadto, IZ o haki przy wyspach liwarskich, rozbił sie 
kapitan Ca ram  a gniotą, i Że z 60 osób, można było 
tylko 12 i kapitana wyratować. J

N i e m c y *
O d brzegów M enu  dnia i y  lipca.

(* Gazety Warszawekiry)
Na przedosta tn im  ogólr.em zgromadzeniu to­

warzystw a górniczego Niemiecko Amerykańskiego 
w mies.ęcu październiku roku zeszłego, postanowfo-

hb> b,egil 1 uczciwi j udzie udali się do
М е х у к и  dla rozpoznania tam stnnu towarzystwa 
1 b) uh у poź.iiey w przeciągu 3  miesięcy zdali 
sprawę z czynności swoich. Mimo usiłowań dy-
,ek ,r V. T  ,ЬУ ^  w późne у porze roku
znalezc dwóch ludzi, klórzyby zamierzonemu ce­
lowi odpowiedzieli; musiano więc przestać na je­
dnym.. Panu K arw ińskim , od którego teraz ese- 
b j ą  rap portu. Po odebranych od innych osób 
pomyślnych «iadomoś. iach, proponowano na osła- 
taiem tegorocznem zgromadzeniu akcyonaryuszów 
1) aby na opędzenie nagłych potrzeb towarzystwa 
złożono natychmiast 10 procentu od akcyi; 2) aby 
towarzystwo zebrało się d. 4  września lub ore- 
dzey, Ula wysłuchania rapportu  Pana Karwiriskie- 
go, oraz wydania stosownego postanowienia wzgle- 
dem p re ten s ji  Kom panii Reńsko-Zachodnio-Iu- 
dyyskiey.

N i d e r l a n d y .
В ги х е ііа  d. 12 lipca.

(* Gazety Warszawskiej-) •
postanowiono zrobić spław ny kanał od M o- 

z y  przy Leodium  do M ozę lii przy fFasserhillig  
z duiem a odnogami , z k tórych jedna idzie od 
E ttelbruch  do M ersch, a drugi od H am oul do 
M o zy  przy U У SCI u Lesse. Oznaczono czas, k ie ­
dy len kanał ma bydź skończony Roboty oko­
ło kanału z T orneuzen  idą z pośpiechem/

Odebrane tu przez Anglią wiadomości z j a ­
w y  dochodzą do dnia 2З lutego. Nie p rzy tłu ­
miono tam j-szcze powstania. Jenerał  de Kock 
umieścił mafv oddziały woyska w ce ln ie jszych 
warowniach, i surowo im zalecił, aby nie otrzy­
mawszy posiłków, nie czyniły wycieczki.

H 1 Z P A N 1 I A.
M a d ry t dnia  1 lipca.
(* Ueiety Warszawekiey).

Nic teraz nie ma pewniejszego^ jak, że woy- 
sko nasze obserw acyjne rozejdzie się. Pierwszy 
pólk iekkiey piechoty otrzymał rozkaz przybycia 
do M a d ry tu  na osadę; dwa- półki gwardyi uda­
dzą się do A lca la  de H en a res , Segowii i  L eg a -  
nes, a ułani do koszar w Ficaloaro ' Reszta jazdy 
i piechoty liniowey pozostanie w T a la rem )  lekka 
piechota póydzie do prowincyy: Katalonii, YYalen- 
cyi i Arragonii. T rzy półki milicyi prowincy- 
onalney mają bydź na stopie pokoju i  rozeyść się 
do domu.

■ YV oysko Angielsko-Portugalskie zebrało się 
na granicy Portugalii i nawet nieco się posunęło. 
Mała odległość przedziela korpusy; jest zasłonione 
liczną ftrtyileryą.



—- Ѵща 2 —-
X .  ТіЪегц М и п с у ш г  P a p ie z k i ,  n ie  p r z y b ę -  

dze p o d o b n o  do t u t e j s z e j  s to l ic y ;  zdaje s ię  o w ­
szem , i 2 w r ó c i  do Rzymu *

L i s t y  z S a la m a n k i p od  d. 27 z. m .  d onoszą ,  
iż  c e ln i c y  k onn i w  Aide а пиёѵа del Camino za ­
b iera ją c  p rze m y ca n e  t o w a r y ,  p rzezn a czo n e  do E -  
s lr e m a d i ir y ,  o d k r y l i  r e w o l u c y j n ą  k o r r e sp o n d e n c y ą  
z b ie g ły c h  do P o r tu g a l i i  H i s z p a n ó w  z k o n s t y t u c y o -  
nisi& m i k ra jo w eu i i  , w  c e l a  zd z ia łan ia  p o w sta n ia .

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 2 4  czerwca.

(z Gazety Warszawskieyj.
K r ó le w n a  R ejen t  ha w r ó c i ła  do tu te y sz e y  sto­

l i c y  w to w a r z y s t w ie  K r ó l o w e j  m a tk i  i  s iós tr  
s w o ic h .  D n ia  22 b. m . p o je c h a ły  jed n ym  pojaz­
d em  na n a b o ż eń s tw o  do k o śc io ła  P a n n y  M aryi. 
T ł u m y  lu d u  w i t a ły  R e je n t  kę ra d o sn em i o k r z y k a -

TOI* O d d z ia ł  z b ie g ły c h  tu  ż o łn ie r z y  h is z p a ń s k ic h  
z  Teneryffy  ̂ sk ła d a ł  ca łą  osadę w y s p y  Gomero> 
j e d n e y  z w y s p  K a n a r y j s k i c h .  iN iew iadom o, c z y ­
l i  b ęd ą  p o s ła n i  do za k ła d ó w .

6 O n e g d a y  o d p r a w i ła  się  tu R a d a  S tan u , s ł y ­
c h a ć  , p rze d m io tem  jey  b y ła  z n o w u  o d m ian a  
M i n is t r ó w  n a szy c h .

—- Dnia 27 —
X i e  o g ło szo n o  jeszcze p o s ta n o w ie n ia  w z g l ę ­

d em  n a d z w y c z a jn e g o  z w o ła n ia  S ta n ó w ,  o c z em  
m o c n o  s ły c h a ć .

P rzez  sta tek  p o c z t o w y  A n g i e l s k i  Magnet, 
k t ó r y  d. 24 b. m . p o p ły n ą ł  do Ealmouth , rzą d  
n asz  p o s ła ł  w e x la m i  i 5 ,000  fu n t.  s ż te r l .  (6 0 0 ,0 0 0  
z ł .  poi.)  do Londynu, zkąd  p ien ią d ze  tfe mają b ydź  
o d es ła n e  o k r ę t o w i  P o r tu g a ls k ie m u  Juan V / ,  s to ­
ją ce m u  w  p o r c ie  z e w n ę tr z n y m  Brest, i  s łu ż y ć  na 
-w yd atk i  p o w r o tu  leg o  o k rę tu  do Rio-Janerio. M a  
n a  n im  p o p ły n ą ć  In fa n t  Don Miguel do  B r e -
z y l i i .  , .

M ię d z y  p o w s t a ń c a m i  s c h w y t a n e m i  z b a n d y  
P u ł k o w n i k a  Vdsconceltos , zna yd u je  się ad juta nt 
M a r g r a b i n y  Chaves, n az w is k ie m  Erio de B r  aga. 
P r z y p r o w a d z o n o  go do Oparto.

Jenerał Margrabia Angeja% oddawna choro­
wał niebezpiecznie w prowincyi Tras-o$-Montes) 
gdzie jest Gubernatorem. Słychać, ii dziś rano Mi­
nistrowie nasi otrzymali wiadomość o śmierci te­
go Jenerała, który się  odznaczył w bitwach prze­
ciw powstańcom. ________ __

Т о л с т а .
Stambuł dnia 2 5  czerwca.

(* Gazety fParssawaiiey).
Ż  pomiędzy nowszych postanowień rządo­

wych, szczególniey to zasługuje na uwagę, którem 
polecono osadzenie szczególnych Gubernatorów 
cyw ilnych  w prowincjach, tak: iż na przyszłość Ba­
szowie mieć będą tylko dowództwo nad wojskiem 
i władzę wojskową do utrzymania spokoyności i 
bezpieczeństwa, istotna administracja zaś, a szcze­
gólniej zawiadowanie publicznemi dochodami, roz­
kład podatków i opłat, osobnym, bezpośrednio od 
Porty ustanowionym naczelnikom, ma bydź po­
wierzone.

W  Smyrnie zro b io n o  już p o c z ą te k  za p ro w a ­
d zen ia  n o w e g o  teg o  p o r z ą d k u ;  le cz  o b ję c ie  s t t r y -  
b u ć y y  n o w e g o  G u b e r n a to r a  c y w i l n e g o  jeszcze  n ie  
jest  d o s ta tec zn ie  w ia d o m e .

Od granic tureckich 4  lipca.
(z teyze gazetyІ)

Polikarowie, według zwyczaju krajowego, i .  
łożyli pieśń na zgon bohatyrskich dowódców Za- 
vellasai Brotomorosa (Sulioty) , Karaiskakiego■ 
Veikosa, Drakusa (Akarnańczyków i EtoJiyczy. 
kówj, i innych, którzy w nieszczęsnej bitwie pod 
Atenam i polegli. Pieśń ta bywa śpiewaną ze 
smutkiem w całem woysku Greckiem.

Gazeta Londyńska Times umieściła następu­
jący list Pana E ynard  pod dniem 11 lipca, obej­
mujący urzędowe rapporta od Lorda Cochrane-, 
jenerała Churchy półkownika Heidegger i Pana 
Gosse. Pierwszy rapport zawiera co następuje: 
„ W bitwie pod Atenam i poległo 700 Greków, a 
dostało się w niewolą 24o, w liczbie których było 
18 .przyjaciół Greków z rozmaitych krajów. K iu - 
tachi spodziewając się, iż między zabranymi w nie­
wolą Europeyczy kami będą Kord Cochrane i je-| 
nerał Ghurch, kazał jeńców przyprowadzić do 
siebie, a wypytawszy się ich troskliwie, kazał w 
oczach swoich zamordować 18 Europejczykowi 
Rozkazał polem, aby i resztę 222 Greków' podo­
bnież rozsiekano. Sama tylko bytność okrętów 
wojennych angielskich i francuzkich skłoniła Kju~ 
łąckiego do łagodności podczas zajęcia Aten. O- 
kazał ją, jak tygrys dybiący na pastwę. ” Bitwa 
ta wycieńczyła liczne zasiłki, które Grecy od Eu­
ropejczyków otrzymali. Wszakże i wojsko Kju* 
łachiego cierpi niedostatek, zwłaszcza żywności* 
Podoi?»у jest stan woyska Ibrahima Baszy, któ­
remu flolta grecka, pod dowództwem Lorda Co- 
chrane, krążąca ustawicznie przy brzeguj przeci­
na dowóz. Wspomniony Lord ma i 5 brygów, 6 
galiot i 5 statków palnych; braknie mu atoli pie­
niędzy na wypłatę żołdu majtkom. Pisze on pod 
d. 18 maja do Pana Eynard: „Tu w porcie Ah- 
ѵагіпо daję baczność na flotlę turecką, która skła­
da się z i 4 fregat, 3o do 4o korwet i kilku mniej­
szych okrętów. JSie mogę jey rozproszyć zjedzą 
tylko fregatą, i nasi may ikowie greccy nie są je* 
szcze dosyć wyuczeni, aby coś stanowczego z nie* 
mi przedsięwziąć. Kazałem uzbroić małą flotyl­
lę*, lecz nie mam pieniędzy na jey opłacenie. Góz 
mam tedy czynić ? JNie odmieniłem zdania mego 
względem zniszczenia flotty tureckiej, i kiedy 
dostanę statki parowe, których z utęsknieniem 
wyglądam, mam nadzieję dotrzymać obietnicy mo­
jej. Gdy otrzymam taki zasiłek, abym mógł za* 
płacić majtkom szczupły żołd teraźniejszej mo­
jej flotylli, wtedy i ze słabą siłą spróbuję, czego 
potrafię dokazać. ” Jenerał Church w yraża: Gre­
cy wiele wprawdzie utracili, lecz wojsko K juta - 
chiego w nierównie gorszym jest stanie. ” Pań 
Gosse pisze: ,, Wysilenia na ocalenie A ten  wy­
cieńczyły źródła nasze. Lord Cochrane okazuje 
talenta, czynność, jeuiusz i godną podziwienia wy­
trwałość. Czegożky ten nadzwyczajny człowiek 
nie dokazał, gdyby miał do tego sposoby ? Gdy­
by tylko statki jego parowe przybyły, jużby flot- 
ta turecka nie istniała. Potęga morska Grecyi jest 
jey nadzieją. Gdyby zostawała pod zupełnem roz­
porządzeniem Lorda Cochrane, Grecya byłaby je­
szcze ocaloną.” Podobnież donosi półkownik H ei­
degger. Kończy Pan Eynard  list swóy no w ещ 
wezwaniem do wsparcia Grecyi , i ódw ołuje się 
szczególniey do hoyney wspaniałości bogatej An­
glii- ^
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Wi a t r y .
Północno- W schód, j 
Południowy. 
Południowo-Zach. 
Południowo-Zach

'«эдасвйвівввів.за
I Odmiana w powiat,

Pogoda.
Pogoda.
Pochmurno.
Pochmurno.

Pozwolono drukować. Z polecenia JEP. Litewskiego 7Jrojenne go Gubernatora.
Ańdrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler5
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DODATEK DO GAZETY KURYEHA LITEWSKIEGO N. 8;.
Wilno dnia 25  Lipca p. #. 1827 ^ o*k.

J W .  L i t e w s k o - W i l e ń s k i  C y w i l n y  G u b e r ­
n a t o r ,  p r z e s ł a ł  d o  R e d a k c j i  p o d  d n i e m  1 5 t e ­
r a ź n i e j s z e g o  j u l i i  N .  i 4 ;8 5 g ,  d la  o g ło s z e n ia ,  co  
n a s t ę p u j e :

K o m i t e t  o p a t r z e n i a  w o y s k a  s u k n a m i ,  t r z y ­
m a j ą c  s i ę  7 g o  p u n k t u  N a y  w y ż s z e g o  U k a ­
z u ,  d a n e g o  R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i  w  d n i u  ib  juli i  
1 8 1 6  r., n a z n a c z y ł  na d o s t a w ę  w c i ą g u  n a s tę p u ją ­
c e g o  i 8 2 8  r o k u ,  s u k n a  ż o ł d a c k i e g o  w y r o b i o n e g o  
Z w y c z a j n e g o  i p o d ł u g  u d o s k o n a l o n y c h  W zorow y  
t a k o ż  s u r o w e g o  i k a r a z i e i ,  o d b y ć  w  n a s t ę p u j ą ­
c y m  m i e s i ą c u  s e p t e m b r z e  r o k u  b i e ż ą c e g o  1 8 ^ 7  
t a r g i ,  a  m i a n o w i c i e  : p i e r w s z y  d n ia  2 ,  d r u g i  g 
a  t r z e c i  i 5 ,  i  na  d o b i c i e  t a r g ó w  16 t e g o ż  m ie s ią c a  
s e p t e n i b r a .  Z a t e m  ż y c z ą c y  b y d ź  u c z ę s t n ik a in i  
t e y  d o s t a w y  w  n a s t ę p u j ą c y m  r o k u ,  z e c h c ą :

1) N a  o z n a c z o n e  t e r m i n y , k o m u  m o ż n a  
b ę d z i e ,  p r z y b y ć  o s o b i ś c i e  d o  t e g o ż  K o m it e t u .

2 )  C i ,  k t ó r z y  o s o b i ś c i e  d o  K o m i t e t u  p r z y ­
b y ć  n i e  m o g ą ,  i ż b y  p r z y s ła l i  d l a  t a r g ó w  s w o i c h  
p l e n i p o t e n t ó w ,  z o s t a w i w s z y  im  n a  m o c y  p r a ­
w n y c h  p l e n i p o t e n c y y  d z i a ł a n i e  w  t e m  z d a r z e ­
n i u  w  o s o b ie  i c h  s a m y c h .

3 ) C L  z P P .  ż y c z ą c y c h  p o d j ą ć  s ię  d o s t a w y  
s u k n a ,  k t ó r z y  i p l e n i p o t e n t ó w  p r z y s ła ć  n ie  m o ­
g ą ,  i ż b y  n a d e s ł a l i  p r z e z  Z w i e r z c h n o ś ć  m i e y s c o -  
w ą ,  a l b o  p r o s t o  o d  s i e b i e ,  d o  K o m i t e t u  o d e z w y  
n a  p i ś m ie ,  na u k .r z n y m  h e r b o w y m  p a p ie r z e  s t ę ­
p i a  d w ó r u b l o w e g o ,  z g r u n l o w n e m  i  j a s n e m  w y ­
r a ż e n i e m :  i l o ś c i  p o d e j m u j ą c e j  s ię  d o s t a w y ,  m i e y -  
s c a  d o k ą d  o n ą  u s k u t e c z n i ć  i  g d z ie  o p ł a t ę  o -  
t r z y m a ć  z e c h c ą ,  t a k o ż  i  c e n ,  za  k a ż d y  g a t u n e k  
S u k n a  p r z e z  n i c h  p r o s z o n y c h ,  i  t o  ż e b y  z r o b i l i  
W c z e ś n ie :  g d y ż  g d y  ta  o d e z w a  n a  d o b i c i u  t a r g ó w  
p r z e d s t a w i o n ą  n i e  b ę d z ie  ,  t e n  p o w i n i e n  p r z y ­
p i s a ć  w ł a s n e y  w i n i e ,  j e ż e l i  n ie  b ę d z ie  u m i e s z c z o ­
n y m  w  l i c z b ie  d o s t a w  u ja cy  eh .  '

O p r ó c z  t e g o  o g ła sz a  s i ę  ż y c z ą c y m  b y d ź  u -  
c z ę s t n i k a m i  w  d o s t a w i e n i u  s u k n a ;  1) ż e  p o d ł u g  
N a y  w  у  ż  e  у  p o t w i e r d z o n e g o  w  d n i u  2 7  ja -  
n  n a r y  i r o k u  p r z e s z ł e g o  1 8 2 6  p r o t o k o ł u  K o ­
m i t e t u  P P .  M i n i s t r ó w , d o p u s z c z e n i  b ę d ą  do  
t a r g ó w  s a m i  t y l k o  r z e c z y  w i ś c i e  ia b r y k a n u i ;  a  
n i e  m a ją c y  w ł a s n y c h  s u k i e n n y c h  f a ł n y k ,  a lb o  
z e  s t a n u  sw oje  g o  p i a w a  p o s ia d a ć  f a b r y k i ,  d o  

t a r g ó w  d o p u s z c z e n i  n ie  b ę d ą .  2 )  S t o s o w n i e  d o  
z r o b i o n e g o  p r z e z  M i n i s t e r y u m  S k a r b u  w  r o k u  
p r z e s z ł y m  w  g a z e t a c h  M o s k i e w s k i c h  i  S a n k l -  
p H t e r s b u r s k ic b  o b w i e s z c z e n i a :  P P  la b r y k a n c i  s u ­
k i e n  ż y c z ą c y  b y d ź  n c z ę s t u i k a m i  t a r g ó w ,  z e c h c ą  
p r z ę d > t a w i ć  d o  K o m i t e t u  ś w i a d e c t w a  Z w i e r z c h ­
n o ś c i  m i e y s c o w c y  G u b e r n i a l n e y  o  s w o i c h  la  b r y ­
k a c h  i i l o ś c i  w a r s z t a t ó w ,  d l a  w y r o b i e n i a  s u k n a  
ż o ł d a c k i e g o  w  z u p e ł n y m  s t a n i e  z n a j d u j ą c y c h  s ię ,  
z  o z n a c z e n i e m  i l o ś c i  w y r a b i a j ą c e g o  s ię  s u k n a  
n a  k a ż d y m  w a r s z t a c i e  , i c z y  p r z e z  c a ł y  r o k  
l u b  t y l k o  c / a s o w i e  w a r s z t a t y  te* d z ia ła j ą  ; t a ­
k o ż  c z y  s a m e  s u k n a  s u r o w e  w  f a b r y c e  r o b ią  
s ię ,  a l b o  z  z u p e ł n o ś c i ą  w y r a b ia j ą  s ię;  w ś w i a ­
d e c t w a c h  o  f a b r y k a c h  s u k i e n n y c h  p o s s e s y y n y c h ,  
w y r a z i ć  z  p e w n o ś c i ą  l i c z b ę  r e w i z y j n y c h  o s o b  
t a k  m a j s t r ó w  b e z  z i e m i ,  j a k o  i  w ł o ś c i a n  z z i e ­
m i ą  ; a  j e ż e l i  k to  m a  f a b r y k ę  w  a r e n d z i e ,  t e ­
d y  w  ś w i a d e c t w i e  o  n i e y ,  p o w i n n o  b y d ź  o z n a ­
c z o n o  : u  j a k ie g o  m i a n o w i c i e  o b y w a t e l a  ta  f a ­
b r y k a  z o s t a j e  w  a r e n d z i e ,  i  d o  ja k ie g o  t e r m i n u .

1 Policja miejska Wileńska podaje do

p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  iż na s k u t e k  ukazu 
R z ą d u  G u b e r u i a l n e g o  p o d  d a l i ą  i 3  teraźuiey-
sz eg o  mit* s ię  c a  za  N .  3  2 . 3 4 3  n a d e s ł a n e g o ,  o — 
g ró d  w a r z y w n y  z  T r e p a u z e m  o r a z  p l a c e  p o d  N. 
8 ^ 8  i 8 5 g ,  p o ł o ż e n i e  m a j ą c e z w  m i e ś c i e  W i l n i e ,  
id ą c  k u  L u  k i s z k o m ,  o b o k  o g r o d u  Ł a b o w s k i e g o ,  
n a l e ż ą c e  d o  s z l a c h c i a n k i  E w y  z  W o j e w ó d z k i c h  
R e w  k o  w s k i e y ,  p r z y n o s z ą c e  r o c z n e j  a r ę d y  r u ­
b l i  sr. 3 o ,  w  d a t a c h  d n ia  1. 2 i 5  n a s t ę p u j ą c e g o  
a u gu sta  m ie s ią c a  b ę d ą  s ię  w y p r z e d a w a ć  z  p u b l i -  
cz u e y  l i c y t a c j i  na s a t y s f a k c j ą  s z l a c h c i a n k i  A n n y  
K r a s o w s k i e j  za  s u m m ę  r u b .  ass .  6 2 7  k o p .  6 0 .  
Z a te m  ż y c z ą c y  n a b y d ź  r z e c z o n e  o g r o d  z t r e p a u ­
zem  i  p la c e ,  z e c h c ą  w  t e r m i n a c h  w y ż e y  w y r a ­
ż o n y c h  j a w i ć  s i ę  d o  t e y ż e  P o l i c y !  m i e j s k i e j  W i ­
l e ń s k i e j .  W i l n o  l ip  ca  21  d n ia  1 8 3 7  r o k u .

I n s p e k t o r  M a k a r e w i c z .
S u c h o c k i  S e k r e t a r z  K o l .
W • C i e c h a n o w i c z  N a c z e l n i k  S to łu *

N .  5 3 2 8 8  
W y d z i a ł  S k a r b u  
S e k c y a  E k o n o m i ­
c z n a .

K o m m i s s y a  W o j e w ó d z t w a  K r a k o w s k i e g o .
N a  m o c y  R e s k r y p t u  W y s o k i e j  K o m  m is -  

sy i  R z ą d o w e j  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u  z  d n ia  
5 o c z e r w c a  r. b . N .  L l  1 x 1  p ro  w y „
d a n e g o  , c z y n i  w i a d o m o  w s z y s t k i m  c h ę d  k u ­
p o w a n i a  b a  ran o  w  i o w i e c  m e r y n o s  s a s k ic h  
z  t r z ó d  K r ó l e w s k i c h  K i e l e c k i c h  m a ją c y m ,  i ż  
d la  d o g o d n o ś c i  k u p u j ą c y c h  o d b ę d z i e  s i ę  p o -  
t r z y k r o ć  L  c y t a c j a ,  a ż  d o  z u p e ł n e g o  w y p r z e d a ­
n ia ,  w  m ie ś c i e  W o j e w ó d z k i m  K i e l c a c h  w  P i ó ­
r z e  K o m m is s y i  W o j e w ó d z k i e y  n a  n a s t ę p u j ą c e  
g a t u n k i  ba r a 11 ó w  i o w i e c  z  w e ł n y  na te  r a z  o -  
s t r z y ż o n y c h ,  z  c z y s t e j  k r w i  m e r y n o s  s a s k ic h  p o ­
c h o d z ą c y c h ,  w e d l e  u c z y n i o n e g o  t y c h ż e  s o r t o w a ­
n ia ,  t o  jest:

B a r a n ó w  d w ó c h  l e t n i c h  w y b o r o w y c h  s z t u k  
3 , p o  c e n i e  z ł o t y c h  З 6 0  za s z t u k ę .

B a r a n ó w  2 c l i  l e t n i c h  l e y  K l a s s y  s z t u k  3 o ,  
p o  c e n i e  z ł o t y c h  1 8 0  za s z t u k ę .

B a r a n ó w  2 cli l e t n i c h  11 k la s s y  s z t u k  * 4 , 
p o  c e n i e  z ł o t y c h  g o  za s z t u k ę .

B a r a n ó w  2 c h  l e t n i c h  I I I  k la s s y  s z t u k  5 j f 
p o  c e n i e  z ł o t y c h  72  za  s z t u k ę .

B a r a n ó w  2 c h  l e t n i c h  I V  k la s s y  s z t u k  8 0 ,  
p o  c e n i e  z ł o t y c h  5 6  za  s z tu k ę .

O r a z  m a t e k  r ó ż n e g o  w i e k u  o d  2 c l i  l a t  
d o  g c i u  m a ją c y c h ,  s z t u k  2 З 0 ,  t o  j e s t :

M a t e k  w y b o r o w y c h  s z tu k  i6«
P i e r w s z e j  k la ssy  s z tu k  З 7 .
D r u g i e j  k la s s y  s z l a k  1 6 4 .
T r z e c i e j  k la s s y  s z t u k  i 3 . O d  c e n y  w  p r z e ­

c i ę c iu  p o  z ł .  3 o  za  s z t u k ę  b e z  w e ł n y  u s t a n o ­
w i o n e j ,  k t ó r e  p a r ty a m i  b a r a n y  ( o p r ó c z  w y b o r o ­
w y c h ,  k tó r e  p o  j e d n e y  s z t u c e  n a  l i c y t a c j ą  wy­
s t a w ia n e  b ę d ą )  po s z t u k  c z t e r y  , o w c e  z a ś  p o  
sz tu k  p ię ć  s p r z e d a n e  b ę d ą ,  i o k r o m  o p ł a t y  p rzez  
l i c y t a c j ą  o t r z y m a n e j ,  ż ą d a n ą  b ę d z ie  z a p ła t a  d l a  
o w c z a r z y  tan  ty jem y g - o s z  j e d e n  o d  z ł o t e g o  z a ­
l i  c y t o w a n e  у k w o t y .

P i e r w s z y  t e r m in  l i c y t a c j i  n a z n a c z a  s ię  n a  
d z ie ń  16 s i e r p n i a  r. b .

D r u g i  t e r m in  n a  d z ie ń  3 w r z e ś n i a  r. b . ,  a 
t r z e c i  i  o s t a tn i  n a  d z i e ń  i g  w r z e ś n i a  r .  b .  o d  
g o d z i n y  To z r a ń  a, na p r z y p a d e k  zaś wyprze-



d a n i a  n a  p o p r z e d n i c h  t e r m i n a c h  h a r a n ó w  i  o -  
w i e c ,  p r e t e n d e n c i  i c h  n a b y c i a , s t o s o w n i e  z a ­
w i a d o m i e n i  p r z e z  p i s m a  p u b l i c z n e  z o s ta n ą ;  ż y ­
c z ą c y c h  s o b i e  t y c h  b a r a n ó w  i  o w i e c  k u p n a  n a  
d z i e ń ,  m i e y s c e  i  g o d z i n ę  o z n a c z o n ą  n im e y s z y m  
z a p r a s z a  s i ę .  K i e l c e  d n i a  16 l i p c a  1 8 2 7  ro k u .

Z a  P r e z e s a  D e s k u r .
Z a  S e k r e t a r z a  J e n e r a lr i e g o  S .  W i t k o w s k i .

1 N i ż e v  p o d p i s a n y  I n s t r u m e n t  M a c l i e r ,  m ie -  
s z k a j ą c y  n a  U l i c y  D o m i u i k a ń s k i e y  n a p r z e c i w  p o ­
c z t y  w  d o m u  p ie k a r z a  B i s z o f t a ,  m a  d o  s p r z e d a n ia  
d w a  p a n ta . l io n y  A n g i e l s k i  i  W i e d e ń s k i  n a  6 
o k t a w  m a h o n i o w e .  Ż y c z ą c y  o n e  n a b y ć  m a  s ię  
e g ł o s i ć  d o  w y ż  w y r a ż o n e g o  m ie s z k a n ia .

J ó z e f  P i a s t u n o w i c z .

3 . O d  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  G u b e r n ia ln e -  
£ 0  R z ą a u .  Z  p o w o d u  n ie p r z y b y c ia  d o  ta r g o w a n a  
p r z e z n a c z o n e  d. 6  i  8  t era źn .  l ip c a  t e r m i n y ,  ż y ­
c z ą c y c h  k u p i ć  p o ł o w ę  f o lw a r k u  K a r k l m o  i  takoż  
p o ł o w ę  a t t y n e n c y i  n a le ż ą c y c h  do z e s ła n e g o  po odję­
c i u  s z la c h e c t w a  do c i ę ż k ic h  r o b o t  Jozefa  M i n k i e w i ­
cza  m a ją c e g o  p o ło ż e n ie  wg p o w i e c i e  W i l e ń s k i m ,  
0 7  m i l  o d  m ia sta  g u b e r n ia ln e g o  W i l n a ,  p rze zn a ­
c z o n e g o  p o d łu g  k o n f ir m a c y i  J ego Cesarskiey W y ­
sokości, na p rze d a ź  d la  u z y sk a n ia  s k a r b o w y c h  k o -  
g z to w ,  i  na u s a ty s f a k c y o n o w a n ie  p o k r z y w d z o n y c h  
p r z e z  grabie:! o só b  —  R zą d  G u b e r n ie ln y  w d o w o  
p r z e z n a c z y ł  do t e g o  d w a  ta rg i  w  n a s tę p u ją c y m  m ie ­
s ią c u  a u g u śc ie  i s z y  8 ,  2 g i  n ;  za tem  ż y c z ą c y  na-  
b y d ź  ta k o w ą  p o ł o w ę  f o lw a r k u  K a r k l i n a  z a t ty n e n -  
c y a m i?  z e c h c ą  p r z y b y ć  d o  teg o  R z ą d u  n a  w y z e y  
o zn a cz o n e  t e r m in y .  D n ia  16 l ip c a  1827  ro k u .

S o w i e t n ik  i  K a w a le r  N o w i c k i .
S e k r e t a r z  L u h a ń s k i .
P o w y t c z y k  S ta sz k o w sk i .

3  O d  M a g i s t r a t u r y  P o w s z e c h n e y  O p i e k i  
L i t e w s k o - W i l e ń s k i e y  o g ła s z a  s ię:  i ż  w  n i e y ,  n a  
s k u t e k  N a y w y ż e y  p o t w i e r d z o n e g o  p r o t o -  
I s u łu  K o m i t e t u  P P .  M i n i s t r ó w ,  p o d  d n i e m  7 
p r z e s z ł e g o  m a j a ,  b ę d z i e  o d b y w a ć  s i ę  p u b l i c z n a  
l i c y t a c y a :  p i e r w s z a  d n ia  5 , d r u g a  6  m c a  se ­
p t e m b r a ,  a  t r z e c i a  o s t a t e c z n a  w e  t r z y  m ie s ią c e  
o d  d n i a  n a s t a ł e y  r e z o l u c y i  w z g l ę d e m  n a z n a c z e ­
n i a  t y c h  l i c y t a c y y ,  t o  jest :  d n i a  6  o k t o b r a  r.  
b . ,  d l a  w y s t a w i e n i a  w  m i e ś c i e  W i l n i e  n a  r z e ­
ce W i l i i ,  n o w e g o  d r e w n i a n e g o  m o s t u  z r e p a r a -  
c y ą  s t a r y c h  i z b i c ,  s t o s o w n i e  d o  p l a n u  i  ś m i e -  
t y  n a  t o  s p o r z ą d z o n y c h ,  i  ż e  n a  t o  w y s t a w i e n i e  
m o s t u ,  o p r ó c z  p r z e r a b ia j ą c e y  s ię  f a c y a t y  b r a m y  
p r z y  n i m ,  w y l i c z o n o  c a ł e y  p o d ł u g  s m i e t y  s u m ­
m y  5 5 , 7 9 8  r u b l i  2 1  k o p .  a s s y g n a c y a m i  i  m ie ­
d z i ą ;  a  z a t e m  ż y c z ą c y  p o d j ą ć  s i ę  w y s t a w i e n i a  
m o s t u ,  z e c h c ą  p r z y b y ć  n a  t e r m i n y  n a z n a c z o n e  
d o  S ą d o w n i c t w a  M a g i s t r a t u r y  P o w s z e c h n e y  O -  
p i e k i  z  p r a w n e m i  e w i k c y a m i ,  g d z i e  o k a z a n e  im  
b ę d ą  t a k  p l a n  i  ś m ic t a ,  j a k o  i  w a r u n k i ,  p o d ł u g  
k t ó r y c h  w y s t a w i e n i e  t o  u s k u t e c z n i a ć  s i ę  b ę d z ie .

N i e z m i e n n y  C z ł o n e k  M a g i s t r a t u r y  K l e y s t .
S e k r e t a r z  S u l i m a n i .
N a c z e l n i k  S t o ł u  A n d r z e j e w s k i .

3 .  O d  W o ł y ń s k i e g o  G u b e r n ia ln e g o  R z ą d u  
o g ł a s z a  s i ę ,  a b y  ż y c z ą c y  k u p i ć  p r z e z n a c z o n y  n a  
p r z e d a ż  z  p u b l i c z n e g o  t a r g u  d o m  m u r o w a n y  
ł y d a  W o l a  G o ld in g a ,  p o ł o ż o n y  w  m i e ś c i e  K r z e ­
m i e ń c u ,  o c e n i o n y  2 0  t y s i ę c y  r u b l i  a s s y g n . , za  
n i e o p ł a c e n i e  z a b e z p i e c z o n e y  n a  n i m  z a p o r ę k ą  
z a  ż y d ó w  D a w y d o w i c z a  i  K o t l a r a , n a l e ż n e y  
o d  n i c h  z a  k o n t r a b a n d y ,  o d  p i e r w s z e g o  7 , 8 7 9  
m b .  2 1  k o p . ,  o d  o s t a t n i e g o  5 ,8 6 3  r u b .  6 6  k o p .  
p e n y ,  p r z y b y w a l i  d o  t e g o  R z ą d u  n a  t e r m in y :  
t i s z y  n  a u g u s t a !  a g i  6  s e p t e m b r a , a  5 c i  w e

t r z y  m i e s i ą c e  o d  p i e r w s z e g o  w y d r u k o w a n i a  t e ­
g o  o g ł o s z e n i a  w  g a z e t a c h .  D .  4  l i p c a  1 8 2 7  r * 

S e k r e t a r z  L a w d a ń s k i .

2  O d  B ia ło s t o c k ie g o  O b w o d o w e g o  R z ą d u  l g o  
O d d z ia łu  o g ła sza  s ię ,  iż p o d łu g  N a y w y ż e y  p o t w i e r ­
d zo n eg o  p o s ta n o w ie n ia  K o m it e t u  PH . M in is tr ó w *  
m ają  s ię  ua r z e c e  S u p r a ś lu  w y s t a w i ć  tr z y  nq*ve  
m o s ty ,  p o ło ż o n e  pod m ia s tem  e t a t o w e m  W a s i l k o ­
w e m ,  w  o d le g ło ś c i  od  O b w o d o w e g o  m ia sta  B i a ł e g o ­
s to k u  na 8  w io r s t ,  z la su  s k a r b o w e g o  z w y w ó z k ą  
i  o b r a b ia n ie m ,  ta k o ż  ze  w s z e lk ie m i  d a lszern i  m a -  
t e r y a ła m i i  m a y s tr a m i  i  ro b o tn ik a m i ,  p o d łu g  p o d r a -  
d u  d o s ta r c z y ć  s i ę  m a ją cem i;  do c z e g o  n a zn a czo n o  
t a r g i  w  2 g im  t e g o  R z ą d u  O d d z ia le  w  t e r m i n a c h :  
l s z y  1 s e p te m b r a  , 2g i  19 a 5 c i  i  o s ta te c z n y  28  
t e g o ż  m ie s ią ca ;  za tem  ż y c z ą c y  p r z y ją ć  na s i e b i e  
t a k o w e  w y s t a w i e n i e  m o s to w ,  z e c h c ą  p r z y b y w a ć  
z p r a w n e m i  i  d o s ta te c z n e m i  e w i k c y a m i  d o  t e g o  
O d d z ia łu ,  g d z ie  w a r u n k i  i  w y l i c z e n i e  ś m i e t y  d o  
1234 r u b l i  ó y j  k o p .  sr eb r .  w y n o s z ą c e y ,  b ę d ą  i m  
ok azan e,

" S o w i e t n i k  K a r d y n a ł ó w  s k i .
Z a  S e k re ta r za  l ^ t k o w s k i .  

P o m o c n i k  S t o łu  D e n i s e w i c z .

W  s k l e p i e  u b o g i c h  W i l e ń s k i e g o  T o w a ­
r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i  z o a y d u j ą  s i ę ,  w  l o k a c y ą  
o d d a n e  i d o  s p r z e d a n ia  n a z n a c z o n e ,  z  o d s t ą p i e ­
n i e m  l o g o  p r o c e n t u  n a  u b o g i c h ,  r z e c z y  n a s t ę ­
p u ją c e :  Z e g a r  s t o ł o w y  s z y l k r e t e m  i  b ro n fcem  s u t o  
w y z ł a c a n y m  w y k ł a d a n y , n a  d n i  3  n a k r ę c a j ą c y  
s ię ,  z a  s z k ł e m ,  w a r t u j ą c y  c z e r .  z ł .  1 0 0 .  B i ó r o  
g r a j ą c e  m a h o n i o w e ,  p i ę k n e y  r o b o t y ,  w a r t u j ą c e  
r u b l i  s r e b r n y c h  4 o o .  P a n t a l e o n  m a h o n i o w y  c e ­
n i o n y  c z e r .  z ł .  5 o .  D w a  k u p o n y  k o r u n points 
de Malinę, k t ó r y c h  d a w n i e y  p ł a c o n o  z a  ł o k i e ć  
n a y n m i e y  r u b l i  s r e b r n y c h  10.

5  O ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  J P .  B u n y  L i c b o *  
s c l i i t z o w e y  c z y n i  s ię  z  n a s t ę p n e g  n z d a r z e n ia  Z e ­
s z ły  m ą ż  m ó y  J a k ó b  L t e b o s e h i t z  D o k t o r  m e d y c y ­
n y ,  t e s t a m e n t e m  s w y m  z a p i s u j ą c  mnitf d o ż y w o c i e  
n a  o g ó l n y m  f u n d u s z u ,  z o b o w i ą z a ł  m ię ,  a b y  z t e -  
g o ż  f u n d u s z u ,  d ł u g i  t e s t a m e n t e m  o z n a c z o n e ,  z a ­
p ł a c i ł a ;  o b ja ś n i ł  p r z y t e m ,  i ż  n i k o m u  w i ę c e y  n a d  
o s o b y  w  t e s t a m e n c i e  p o k a z a n e ,  g r o s z a  j e d n e g o  
n i e  w i n i e n .  S p e ł n i a j ą c  ja  w o l ą  z e s z ł e g o  m ę ż a  
m o j e g o ,  w s z y s t k i m  k r e d y t o r o m  t e s t a m e n t e m  p o -  
s z c z e g ó l n i o n y m ,  s u m m y  k a p i t a l n e  w y p ł a c i ł a m  
i  m a m  ju ż  p o w r ó c o n e  o b l ig i ;  a z a t e m  ż a d e n  d ł u g  
r e a l n y  z e s z ł e g o  j i i ę ż a  m o je g o  ,  n a  p o z o s t a ł y m  
n i e  c i ą ż y  f u n d u s z u ;  j e d n a k ż e  m i m o  t ę  p e w n o ś ć ,  
j e ż e l i b y  k t o k o l w i e k  m i a ł  j a k ą  p r e t e n s y ą  p o w i ­
n i e n  z  d o w o d a m i  j a w i ć  s i ę  n a y d a l e y  w c i ą g u  
r o k u ;  a j e ż e l i  i  t e n  t e r m i n  u p ł y n i e  i  n i k t  s i ę  
n i e z a j a w i ,  n a t e n c z a s  ż a ł u j ą c a  n i k o m u  , c h o ć b y  
k t o  i  d o p o m i n a ł  s i ę ,  p ł a c i ć  z a  m ę ż a  n i e b ę d z i e ,  
b o  t a k i  a ż  d o t ą d  u k r y w a j ą c y  s i ę  p r e t e n s o r  r e ­
a l n y m  n a z w a ć  s ię  n i e b ę d z i e  m ó g ł .  T a k o w e  o -  
ś w i a d c z e n i e  z a p is u j ą c  w  A k t a c h  o g ł o s i ć  p r z e z  
G a z e t y  p o s t a n a w i a m .  R o k u  1 8 2 7  m i e s i ą c a  
j u l i i  7  d n i a .  B .  L i e b o s c l n t z .

R o k u  1 8 2 7  m c a  l i p c a  11 d n i a  p r z e d  A -  
k t a m i  Z i e m s k i e m i  P t t u  W i l e ń s k i e g o  sta? w s z y  
o s o b i ś c i e  W . R u d o l f  R z ą ś n i c k i  A d w o k a t  S u b s e l l .  
W i l e ń s .  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  d o  p r o t o k u ł u  
w p i s a ć  p o d a ł  i  o n e  w  t y m ż e  p r o t o k u l e  w ł a ­
s n o r ę c z n i e  p o d p i s a ł .

P r z y j ą ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  W i l e ń s k i  Z i e m ­

s k i  R e g e n t .
D o z w o l o n o  p o w y ż s z e  O ś w i a d c z e n i e  w  K u -  

r y e r z e  L i t e w s k i m  d r u k o w a ć .  C e n z o r  R a d c a  

S t a n u  I g n a c y  R e s z k a .


